
ija .jBapyta&ie, poco naraża. ei«j nu aiepotrzetene rysy- 
. a o^powiena* słft, te © Paryżu oddycha z ulgą* 
ids- o Ifieaoów, a n ie Vanali© pod maską patr o w i . -  

Jedną z nyggorosyeh kanalii był Chaies Mft** /'«-/# 
ia&m*z-głównych osob istości za kulia&*ai rządu 

etuina, człoa iek , Jrtówy radośnie p< witał f i  a*c. 
klrskc* a sarazea oył ekspesiantefc kół .i ej
iwrrtu z j i  franc*. *F* totrśususia zdecydowanie sprzy­
ja ł  TU esicom* którzy wbrew owy® frazesom $ "no-
rym ł&dzie,,, utrzymali nietkuią iya stan pos.il ^nia 
las uprsywi Iłowanych* ly*a Francuz ca n ic  nie prae- 
. ikudzal odzieany *idck h itlerow skiej f la g i,sk o ­

ro im zaoszczędził widoku ouerwoołgo sztandaru 
ras na rok w dniu 1 e a ja .-
Jbarakttorrsiycąnym parad @kse» je s t  '/akt- &e . 
chwilą, gdy frano. rucfc podziemny wyszedł na świat­
łe  dzienne, piąta Kolumna, H.icżor— a n illfej intów 
i \i crti-. służalców sessła  podziemia* naśladując 
laioay Jrai id*yuihu oporu* av*a *r-aau* i, esę&ie' 4t.t l  
b2 azy także,«  inuyi^-.niebeąpieeżeśetwie, aianowl* 
c ie  w kr BU&igtóf. Rozmawiałam na U en in sa i z ' j *d~ 
n ya z crolowych przy* óaeów f  rai. o . ruchu" ©pt ru; i  
^wsii k ru j., majorem 'a ill& rt . Elu zapytanie cc aą~ 
dal o: s i le . .-kommismu''f  io n c .„oświadczył t>*? 
uiŁi? ni© Jwat ńiwWapieose Jatwea, ’ja i.' usl*.*®.-' 
nie obusiaóS.* la  wiskozy fftracfc prze-k smun: -mcm, 
tym groźniejszy komunisaSt f f r * W  przykym wiedzie 
ta mąjęr Taił losu? Jwat arystcfcratąr nie ąą|ąoy 
nie .wspólnego z radyk a ł aaec.* lue-b .oporu. Jeo.t je ­
dynym, który roś i krajowi zapewnić je ia osc .J  es il 
zuchowa nadal cechująoą g©,suaseiwość;» to pczosta^ - 
nie jedyny^ czynnikim * nadająeyw adją do u jącie, ^
* rące steru.* 3połeo«enstwo. % pierwszym rseuai*

^tfzebuje ducna, który ruch oporu ożywią* Sdzie- 
<ciwiek w Francji zetknąŁor się z jege przei&tawi 
oiOlami ,*b^dw ie spotykałam sl< W jednym sdtmiemi 
przedensaysti.lefli ceyt.ny ud s ia l w sakośoseniu woj-, 
c , .  " • . 1


